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można m ieć na własność, m ożna odkryć jej przebłyski w sobie, lecz jej iskry są wciąż 
obecne poza nami. Zbliżamy się do niej drżący, pokorni, usiłując nazwać, co  
nienazwane; wyjaśnić to, co wciąż pozostaje Tajem nicą.

Bóg sam przychodzi, by nas oświecić, by dokonało się w nas O bjawienie, byśmy 
zyskali mądrość, nie tylko umysłu, ale również serca. M ówi nam dzisiaj św. Paweł: 
P tz e z  o b ja w ien ie  o zn a jm io n a  m i  z o s ta ła  ta  ta je m n ic a . N ie  b y ła  o n a  o zn a jm io n a  sy n o m  
lu d zk im  w  p o p rze d n ic h  p o k o le n ia c h , ta k  ja k  te ra z  zo s ta ła  o b ja w io n a  p r z e z  D u c h a  ...

To nadprzyrodzone światło, którego znakiem  jest betlejem ska gwiazda, sprawiło, 
iż Poszukiwacze Prawdy dotarli do miejsca, w którym przebywało D ziecię. 
Nadprzyrodzona iluminacja sprawiła, że w D zieciątku odkryli Boga. I jakby 
naturalna konsekwencja: za odkryciem Prawdy podąża pragnienie, by się jej oddać  
na służbę. Chcieli jej dać to, co najcenniejsze. G d y  u jrze li g w ia zd ę , b a rd zo  s ię  
u ra d o w a li. W eszli d o  d o m u  i z o b a c z y li  D z ie c ię  z  M a tk ą  Jegof M a ry ją ; u p a d li  n a  tw a rz  
i o d d a li  M u  p o k ło n .

Chcemy prosić dzisiaj B oga, by dośw iadczenie M ędrców stało się naszym  
udziałem: poszukiwanie i radość odkrycia, wysiłek sprzęgnięty z pokorą, gotow ość  
ryzyka i świeżość; by dać się uwieść betlejem skiej gwieździe.

„O gwiazdo betlejem ska, zaświeć na niebie mym ...”

ks. W a ld e m a r  Irek
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Udział w misji Jezusa

1. Jezus posłany przez Ojca w mocy Ducha Świętego

N iedziela Chrztu Pańskiego ukazuje Jezusa w m om encie rozpoczęcia Jego misji 
zbawczej. Bóg Ojciec wypowiada słowa, które potwierdzają pow ołanie i posłanie  
Jezusa: T yś je s t  m ó j S yn  U m iło w a n y , w  T o b ie  m a m  u p o d o b a n ie . Swoją misję będzie  
On wykonywał m ocą D ucha Św iętego, dlatego zostaje nam aszczony D uchem  
Świętym, który zstąpił na N iego w p o s ta c i  c ie le sn e j n ib y  g o łę b ic a . W  ten sposób  
wypełnia się zapowiedź proroka Izajasza o M esjaszu z pierwszego czytania. M esjasz, 
czyli „namaszczony”, jest nazwany Sługą, w którym Bóg ma upodobanie i na którym  
spoczął Duch Pański. O swoim Słudze pow ie jeszcze Bóg przez proroka: J a , P a n , 
p o w o ła łe m  C ię  s łu szn ie , u ją łem  C ię  za  ręk ę  i u k sz ta łto w a łe m .

2. Istota misji Jezusa

Piotr przemawiając do pogan w Cezarei, w dom u Korneliusza, wyraził zwięźle 
istotę misji Jezusa, którego B óg nam aścił D uchem  Świętym i mocą: P rze s ze d ł O n  
d o b rze  czyn ią c  i u zd ra w ia ją c  w szys tk ich , k tó rzy  b y li p o d  w ła d zą  d ia b ła . Jezus czyni 
dobro, wyzwalając wszystkich z m ocy zła i grzechu i włączając do wspólnoty
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z Bogiem  w Nowym  Przymierzu. Prorok Izajasz nazywa G o światłością dla narodów, 
aby otworzył oczy niewidom ym , ażeby z zam knięcia wypuścił jeńców, z w ięzienia  
tych, co mieszkają w ciem nościach.

Kierowany m iłością m iłosierną do zniewolonych grzechem  ludzi, Jezus wypełnia 
swoją misję z łagodnością i cierpliwością. W  sposób obrazowy m ówi o tym prorok  
Izajasz: N ie będzie w ołał ni podn osił głosu, nie da słyszeć krzyku swego na dworze. N ie  
złam ie trzciny nadłamanej, nie zagasi knotka o  nikłym płom yku.

3. Udział ochrzczonych w misji Jezusa

W zburzonym w czasie wojny kościele kilku żołnierzy znalazło połam any krzyż. 
Jako ludzie wierzący, próbowali odnaleźć połam ane części i złożyć w izerunek  
Ukrzyżowanego Chrystusa. Po jakim ś czasie krzyż został posklejany, ale żołnierzom  
nic udało się odnaleźć rąk Zbawiciela. N a krzyżu pozostał w ięc Chrystus bez rąk. 
Pod krzyżem zostawili żołnierze napis: „Teraz Chrystus ma tylko twoje ręce”.

Jezus Chrystus pragnie kontynuować swoją misję w świecie poprzez ręce swoich 
uczniów zgrom adzonych w Jego K ościele. Potrzebuje rąk nie tylko swoich 
urzędowych sług, aby karmić wszystkich swoim Ciałem  i Krwią, aby udzielać  
przebaczenia i pojednania, aby nauczać i błogosławić... Potrzebuje rąk każdej swojej 
siostry i brata, aby czynić wszystkim dobrze. Każdy, w miejscu swojego życia i pracy, 
jest powołany, aby urzeczywistniać misję Jezusa, naszego Pana, zwyciężając zło  
dobrem i przyczyniając się do przem iany tego świata.

ks. W łodzimierz Wołyniec
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Chrystus naszą nadzieją

Dzisiaj czytamy w K ościele fragm ent Ewangelii według św. Jana o godach  
w Kanie Galilejskiej, na których, wśród zaproszonych gości, spotykamy Maryję oraz 
Jezusa wraz z Jego uczniami. I na tych to godach Jezus czyni pierwszy cud  
przemieniając w odę w wino. Jest to jeden  z siedm iu cudów opisanych przez św. 
Jana. Oczywiście, Jezus dokonał więcej niż siedem  cudów, jednakże Jan przytacza 
tylko te, które są mu pom ocne do wyłożenia nauki koniecznej do poznania Jezusa.

Cud z Kany jest „początkiem  znaków, które Jezus uczynił”, jest początkiem  
opisywania przez św. Jana objawiania się Boga w Jezusie oraz przekazywania tego  
objawiania się nam.

To, o czym Jan opowiada, działo się pod koniec pierwszego tygodnia publicznej 
działalności Jezusa z Nazaretu, który porzucił życie ukryte, gdyż nadeszła dla N iego  
godzina, dla której przyszedł, aby w ypełnić swoje posłannictwo: Oto przychodzę; 
w zwoju księgi o mnie napisano: Jest m oją radością, m ój Boże, czynić Twoją wolę 
(Ps 40, 8-9).


